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L o n d y n  IPLT'5 »  KWATERA GŁOWNA' APW WE WŁOSZECH, -  korespondent

P a, rri ~ "
r

woje- n ny x AT -  a d o  n osi ;

J ręce  nasze %pad2 rozkaz dowcdcy 76 niemieckie j  kompani i

p mc er n.ej ' n es t Opujae e i t r  eso‘i :  M Arial r. b ry ty j ska  z runi er z e w ie lk imi
i?

s i ł ami  p łze ł rmac pozycje  niemieckie nr odcinku adr iatyckim,  azeby vj
*  * 1

•' " \ i ' ’ *1 V ‘ -f
ten śpor ob \rymier zyc niemieckim. wojskom we Włoszech ostateczny druzgo

caoy c i o s .  Przewadze mater ia łowej  n i e p r z y j a c i e l a  przeciwstawimy fana

tyczną'Wp.lke każdego poszczególnego zo łn i  er zr celem utrzymania pozycj i - ,
i)

-' la kr zdc-go niemieckiego żo łn ie r za  musi by c jasnym, ze prowadzimy 

decyduj->09- walkę o i s t n i e n i e  ni cmleekicj  grupy armii we Włoszech, a
^ h  -  y y W

. r . - > . i  P C ! . i .

tym samym o i s t n i e n i e  f rontu  południct-JOgo''1 e aozkaz bosi datę 29 s ie rpn i
*• [ ■ i ;  *

,  \ ,

Drugi rozkaz z daty 29 s ierpn ia  pułkownika Schulze do
n •; i a,

żo łn ie rzy  pierwsze dyw i z j i  spadochronowej mówi między innymi:

Dywizja nasza i  wszystk ie  j e dn os tk i  wojska i  marynarki
" i

stoją,  obecnie be zwątpienie przed największą, próbą zdo lnośc i  oporu
L t

. . . »  .  1

1 w y t rw a ł o ś c i ,  N i e p r z y j a c i e l  chce rozb ić  nfesz| dywiz ję  by osi/gnąc  

do l inę  Padu, Ś c i ą g n ą ł  w i e l k i ć  a l o s ó i  b fon l  i aniunu.cj i  >y ' z l ikwidowac
i ' * j  1

front '  w łosk i  1 w konsekwencj i  połąózyc s i ę  z Bałkanami,  Nie  nadaremnie 

Naczelne Dowództwo wyznaczyło dywiz je  spadochronową na obsadę r o z s t r z t 

g a j ą c e j  l i n i i  oporu.; musimy okazać się'godnymi, w i e l k i e g o  zau fan ie  

j a k i e  w nas s io  pokłada pomni tych wszystkich naszych towarzyszy broni

którzy w w i e l k i c h  bitwach na f r o n c i e  włoskim odda l i  swe życ i e .  Zorzą -
«

t  *• - ,  » +
* \  1 5

dzefeia urządzeń s i l n ych  punktów oporu oraz dostatecznego  zaopat rzen ia

rr
i-i osta ły  wydane. Wszystk ie  dowodstua słuteby, tabory1 w g ł ęb i  l i n i i

obronnej muszą byo przygotowane na możl iwości  desantu n i e p r z y j ę c i3 P i oKj d- C2



214 (414) -  - iu le tyb  TELEGRAF! ; 7ĆY dnia 14 Wrześnio 1944r „-st i.1 2

chroni?,ej t Zarządzenie na zachodzie i wschodzie wyr ządzą , nleprzy-
ze

jadlelowi takie straty, nie będzie mógł posuwać su ę dalej a w końcu 

w ogolę pjrocBtscłsis nie będzie mógł prowadzić wojny0 Od wai zale.zy by 

front włoski został utrzymany ohod r.zbysmy wszyscy musieli życiem
1 to r !!to  przypłac ić , Spadochroniarze od was/ zalezyi

t
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L o n d y n /PACP/ - Premier Mikołajczyk: przesłał następującą

depeszę premierowi Smuts' owi j 11 W imieniu Rządu Polskiego

i  własnym spieszę przesłać Panu serdeczno podziękowania za
ora z

wzrusza jocy apel o pomoc dla 7/a.rszawy / za Pańskie głębokie
‘ 4, ł  : ‘

zrozumienie cierpień i ciężkich przejść Ma rodu Polskiego i  ducha
■ ' . ł ' - .*

bojowego tego narodu. Swiadomoś0 nrzy jaznycfa uczuć narodu 

Południowej A fryk i  , który w swym pragnieniu niesienia pomocy .
• o  , -  .  . p  ' U

powodowany jest pobudkami humanitaryzmu pod Pana natchnionym

przewodnictwem , jest wielka oociocha dla Polski w je j  obec-*?  V  u. -

ny oh A oś w iadczen i  a c h.

Premier Mikołajczyk wysłał &o premiera Nowej Zelandii 

Frajera następującą depo ssę : " roszę przyjąć od Rządu 1 ol-
ł

oo kies:o i  odemnie najszczersze podziękowania za wyrażony nrżez

Pana hołd dis darsżawy i  ea Je;?o uc zuoia wobee Polaków (wypowie'
^  ♦ t '  k

dziane w imieniu Nar od u Nowej Zelandii *

Press 250 227 Łondon 480
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L o n d y n. /PAT,/. Korespondent wojenny PA i 'a na froncie• ij " y " _

28 chód nim Ryszard JCieranowsfci donosi i * września o Wikach
; »

w B e lg i i :  Dywizja polska szła tak szybko , zew pewnym momen

cie " miejsce postoju1' korespondentów wp3silnych znaju.owas-o

cto ię o dwieście metrów od polskiego Jcwitu walczącego .Ten
r  ^  Q

szyb ki marsz dywizja ma w ćuzej mierze do ^.wdzięczenia
ł v  ? V

wspaniało j pracy polskiej kolumn,/ za opatr zenia-iWi&ziałsin 

kierowców samochodów wyczerpany o.h do ostatki »Hie, spali
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/

oni i  noce z rzędu . Polski marsz od Abbey i l lc  wgłąt Bo-lgi.i jo t 

długim pasmem nieustannych sukcesów , które ~ okupiliśmy s tos luf/aac

małymi stratami - Po Abbeai l le  p- . ł y  pod naszymi udęr żemam 

mre ja cow oś c i  Mosdin, 3 to mor i  Oassol, dniach 6 i  7 września 

dywi z ja wykonała 57 a ) lom-trowy mars 2 . którego ni o zdołały pow

strzymać bunkry i s i ln ie -  umo cni ono punkty oporu nieprzy jacie la ,-  

Na l i n i i  te-o mar ©su w io l  lira sukcesom bryło er 30 kroc ze nie i  a>- 

łu  NouYFosse, na .któryto Niemcy wy«r&z iŁ i  wszystkie; mosty i 

6 września wleczoram po: raz pierwszy w h i s t o r i i  regularno oddziały

wojska 'polskiego s ta n ę ! '  na ziemi l e j . g i j s k i o j  ,, jRo spoć się lis.m-hi

nssz m 9r.m  o s o  len i  o B o l g i i « P:Ur o zym o y Ititn  n. szcgo w ie r  mr^i^
• o  r

było "i pras"- m-iwabo z p i s ■ • rkrwswyrai zgłoskami w h i s t o r i i  pierw-'-

ib;zoj wo jny -s7,i  .- towe3 . Jeden z b te l ionow piechoty orz słaniał. po ,,

k r - tk ie j  walce -opor ni ser z 7 ja c i ;  la jia wylotach Ypro s biorąc Dr zesz

ło  8 kompanie jei-iców . Inny bata l i o n  :wspier any czołgami obszedł
* V

miasto i  uderzył-na i i isp rzy jdc ie id  od ty łu  nocy rozpoczęła s ię  

sd c ię ta  walka- ńa>ae td-Stkie ttrony* 1  mice z 'czasie do centrum.

\
TA
1

miasta w d a r ł  sie ba d l i  on 7 -'O- świcie dar es t y ło  zdobat .Nie będę 1
C .  ' -  ^  . G  O

ami
tu opisywał entuz jazmu Bołgó nape-ano bowions zabrakłoby/ słów

na to .  J e że l i  moźn • m a i  ż o s z lo ń s tw ic  tłumów tó ten 1 /śnie a
* »

*

rodzaj szaleństwa, miał miejsce włp res  tfitająęym Polaków .Widzia

łem setk i  vaezacych ze szczeńcie .'ciósłoauiie płaczącyohllńdzio
O  C '  ' - w*

c i  podbiegali  do czolgó ’- i kar i  dr sów - 'z  k^iat aa& awinoim, ż kosza-

mi ja jek i  owo ców, nieus t  nniy roznosząc krzyki nr cześć Po oski.
*

Na hi storycznej kata rz-e- Ypres z .mieszono olbrzymią b ia ło -o  a a-
*

rronc f lagę-  ,  Wkrótce po zdobyciu miasta odbyła -się uroczystość 

wpr owad zor/i do ra tuhsa mera. Ypres , który był zakładnikiem- Ni em- 

ców .Mera r/prowadzi! gon. II c ze te , który r.iósł okrzyk : i:7 iv e

1. Bo lg ią  t e n <■ Od oowl e t z ia ł  na to wielotysięczny- głos tłumu

II
O 71 w,-a  ̂ 111  ̂ -wJ o

t i r e  la Polog.non . Wazastfcie te uroczastości musiały trrtea-• ‘ V a -  o  U C L J U  ' L d  ' - J  ~j  u  \ v u  L-- >_> w  J -  i ' \ A aJi J L  c .v

krotkobio clys/izja konta iruow ła  sraj pościg .  SiOdtngo wr z /śni e
y  -J  /  u  a  ę_
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z&obyliśny Pash.-nd.ale , Bnro L* o ,Wostro obc- fce, Ho ogled o i  26 innych 

mniej szych m e j  snonciaci . 71.eezorom rozpoczął s ię  atak nh Reuters „

Po bardzo zaciętych walkach Eoulers śoste.ło zajęte - o 3 rano

8  wr zośnia . Miasto za ję ły  bata l iom  ' lo eho ty .  Powtórzyły s ie
V- '  -  *n i v

tan? wszystkie senny z Ypres . I tuta j JSb.daek wprowadził mera

do ratusz 1 i  tuta j ,  jaja za dotknięciom '6 z r odz j.o j  sicie j  różdżki

zawisły na domach obok. i lghbolg i js fc ic fc  - f l a g i  po lsk ie .  J-cgbż 

dnia wypędź i i i  sny jeszcze Ni o mc ów s Ardoyc, Ra then, 3wev ezeełc- i

r,Tyndhanet. V7 mieści0 tyro przez całą- noc rozbrzmiewały śpiewy- .

Mer mi et o erprew sd'zony do ratusza or ze z gen.Maczka - c ią g le  

rausieł ukaz ywse się  na balkonie wj towar sy stele gen|rełs „Mani

festacjom nie było końe . 0 4 kilometry dale j  . . .  wrzała
1 i  .

wałka , 10 jeden z naszych pułków 'pancernych zankn.ł drogę odwro-
■’ itu Uiorocom w mie jscowosci. Ruyss ed-odo . Osołgi nasze wpadły tam

na kolumnę niemiecką jak huragan zie jąc ognie®# na wszystki e
prze ci w

strony . ro zb i ja ją c  wozy .samochody i  stanowisk ’ działy/aanoornych.
v  '  1  ’  1

0 św ic ie  ig le  dałem pobo jowisfco . $ asyst kie u l ic zk i  miasteczka 

pokryto były -dosłownie trup md iii emców kadłubami koni i  drzazgJT
oraz • r 1

roi rozbitych wozów/resztkami d z ia ł*  Chociaż brzmi to trochę
1  • %

ma tc.br yc mi e -  ale w- Ruyssolede dosłownie płynęła krew rynsztoka
V

roi . To oole zostało rr zw mc kr zc z Po jaków ’!I Małym Oharobois11 „

Dziś wojska nasra we.lo za już z kanałem gandawskiro

..rk

l
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L o n d y"n , (  PAT ) Korespondent wojenny PAT Maciej Feldhuzen 

donosi z Paryża. 6 września tu r . :
*

Nd g;. ą ó ńu ■ Ambessady 1, *P . w Paryżu powiewa polska flaga,War te
’ ł 

trzycią ja po eyiilueraU jeszcze  ubrani żo łn ie rce  polscy.Wewnątrz

wvre juz' gorączkową praca. Urzęduję tam Delegat Bzadu R.V. min.
*

Aleksander Kawałków ski • W koszarach znajduje sie ośrodek woj sko

ny, do ktorego masowo napływają ochotnicy po lscy.  Koszary te
<

uwolnione z o s ta ły  przez oddzia ły  polskie Maąuis.Pałac ambasady
'  *

by l  o l  4 l a t  oponowany przez Niemców* Funkcjonował tam niemiec

ki insty tu t  propagandowy, przy czyni jego  f i l i a  znajdowała s i e
•ł  »

\

a gmachu konsulatu B.P. Hajg o rs zy  l o s  spotkał b ib l io t ek ę  po l 

ska w Paryżu. Niemcy o g o ł o c i l i  ja ze wszystkiego. Wywiezione 

zo s ta ły  wszystkie cenne ksLaski i  manuskrypty, pokradziono
\ i ‘  ^  '  •

pamiątki po Adamie Mickiewiczu, o meble; które pozostały sa
Pi ■ •

zupdn io  zniszczone. Polakc-w pozostałych w Paryżu dochodziły
* ’ ' •

,  . p

ł

słuchy o tym barbarzyństwie - b y l i  jednak b e z s i ln i .  Polska
v -  t r  ^  *  ( . /  o y   ,

* » •

organ izac ja  orfiki o nie podległość zwana w. skrócie  PC WIT pow- 

s ta ła  \ e F ranc j i  z pole.cenie Rządu B.P; Jest bardzo l i c z n a  i
V

« o

doskonale z o r g an i  z o w .a na. kosztem n iez l ic zonych  p f ia r  i  s t ra t
* >

w ludziach p .o tm f i la  ora sformować kadro polsk iego ruchu wyz-
•  *  \

* "  * '

wolenczego wsrod em igrac j i  francuskie j. .  F-adra to l i  ozy 6 t y -
i

, 9  „
f  . -1 V *

s ie c y  ludz i  i  dz ia ła  nu te ren ie  2 uepnrtamentow nn polnocy 

kraju, guzie  organizac ja  pracuje n a j l e p i e j  oraz w ośrodkach

górniczych w s t r e f i e  poluuniownj. Na cze le  POWH s to i  glowny 

s z a f  Justyn, k ter-go  nazwisko niewolno q i  jes zcze  poda o-. P o l 

skie Oddziały we F ranc j i  otrzymały 'in s t ru k c je , ,aby w chw il i
%

wybuchu .powstania we F ranc j i  w z io ly  k niog masowy udział.Tak

s ie  tez  s ta ło .  W s t r e f i e  południowej Polacy wesrzli do "k e j i

juz dnia 1 s i e r p n ia . Kilko kompanii dowodzonych przez polskich
*

Oficerów b r a ł o .uJsia l  w walkach u boku francuskich cddziolow 

"Lesista  ecu" . W 201 miasteczkach, wsiach i  osadach i s t n i e -
J " t, ,
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l y  robotniczo placówki PÓWN, które \i por oz umiani u z dowództwami
* ' '  - J‘ ' ‘ \

rroncusklmi prowadziły akcjo nokonia r ozp.r cg zon.ych niemieckich 

oi dziełom. W dniu. 19 s ie rpn ie  bi r « :o o i^ c  w tydz ień  przed irooł-
* : * i  i  . I* • /  * ’  1 *

nioniem Poryza -  opbkibda mi Delegat Bzadu -  s z e f  glowny Justyn
«-  ■» «

.  * , 4 , * .  • ; y

za r zą d z i ł  m ob i l izac jo  polskich oddzinlow. Po 4 la tach  wysz l i
.  f '

oni z podziemi. ,7 dniu 121 s ie rpn ia  -opanowali oni gmachy ambasad 

konsulatu i  b i b l i o t e k i  pM-śkioj •. .Załoga ambasady b ron i ła  j e j
i

przez ca ły  następny tydz ień  -przód atakami Niemców. Chwilami 
> •

♦

położenie  ich stawało sio trag iczne ,  gdyż wszystkie domy na
* v

u l i c y  Saint Bominiąuo i  'Ta l leyron 1 byŁ j  redutami lii.emcow,kto-
'  «  * 

rzy  s t r z e l a l i  nieustanni o--z okien. Niektóre z tych d o rnocjÓ ron i

ł y  s io  jeszcze  w dniu £6 sierpnia. b . r .  Ambasada jednak zóś ta—
'  f * f

ą

la  utrzymana, a w dniu uwolnienia Paryża sztandar Po lsk i 

pc iewdfl na ja j  dachu...
* • j . t * ,

% *

Pov;i.cozesniu inne oddz ia ły  zbrojne POWK w a lczy ły  na u l i -
f

\ 1 *

, '  • ‘ Ł

cach miasta. Polacy obsadz i l i  dwie borykały w d z i e ln i c y  Saint 

Paul. Po lsk ie  kompanie w a lczy ły  na przedmieściach A rgen teu i ł ,
i/*

St .Pen is ,  Aulńay. W dniu 27 si erpnia zdobyte zos ta ły  koszary.
\ 1

Czynna juz jes t "  ta te swiet-licn P .C .E . -W  depar tamuntoch polne—

cnych akcja zbrojna było zsynchronizorana z e . zb l iżen iem  s ie
.  *

armii so ju s zn ic ze j .  W całym węglowym basenie od Bethune poprzez 

Lons i  Valenciennes az do granicy b e l g i j s k i e j  i  samej B e lg i i
i

Polacy walczy ł  i  w o ko l  sv ych towar zy s zy ; i*r a ncuskich i  b e l g i j 

skich.
.  -i

POW w okresie- pracy po.ziemnej poniosła duze s t ra ty .
.  .  "  f  .  ” •

I l o s c  zabitych, uwiezionych, zamęczanych na smierc, storturo-
> • •« * 1 ‘ 

oranych i  do łączon ych  na ca le  życ ie  wynosi 200 l m z i ,  w tym

wie le  kob ie t .  Pań i* Irena Ł. -  jedna z łą c zn ic zek  polskich -
ł

\ .

była  nioludzkd torturowana p.rzuz zbirów Gustapo.Wi.esza l i  ja

na wykręconych rekach, p a l i l i . stopy, t o p i l i , s tosowali  nnjwy
* • - ^ >.j '

%

myslnie jszc ohydne męczarnio. Nie załamała s io  jednak i nie* r -* " k *
4 *' t V- . ^

ujawniła n ic .  D z is ia j  luzy cdo zkc chora i uj 1  o ruch o mi ono na 

długie miesiącu. I t ra ty  w walkach na ulicach Paryża były
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były stosunkowo nic w ie lk ie .  Polacy wa lczy l i  z br awura -i 'eutuzj ązpiem

7 -o
i - i  t . - aa jęte V 1 emc om bardzo bolesne c iosy .  A dzis ,  gdy Prane ja jes t  juz

prawie uyjo ln iona, t łumy Pola-kow zgłaszaju s ię  gor^cajtowo chcfc konty

nuowane 'Walkę* Do auta naszego raz po raz podchodzą Połncy0 Nie
» *

orientowałem s ię ,  'ze i c h  tu tak wielu pozostało ,  - Wszyscy starzy 

i  młodzi chcą juz teras jechoc do dyw iz j i ,  które j  sława dawno juz 

tutaj  dotarła Problem'ten (nie zos ta ł  jeszcze  załatwiony,y-* Narazi e 

na całym terytorium Francj i  polska organ!zacya, bojowa działa jawnie
i  *

V  V .  .  .  .  i

Ne czele j e j  s to i  sze f  główny Justyn, oraz delegat ministra Obrony 

'̂Pa rodowi ej pułkom; nik Daniel,  który vj l ipcu ub0roku przybył z Lóndy-
i ’ -  v

.ni.1; do Be ryza, ilawnoc z®s’nl s organizuje s i ę  życie polskie 0 Po lsk ie  

- oYfar Sysowie Opieki nad I c lakami we Franc j i  przekształca, s ię  stopni o-
* . 1 * i * .

• • V  '

wo na Polski Czerwony Krgyz* Sto i  tu przed nami wiele poważnych■- “■ ' • - r, ■/ r .
~ za; g a dn i  en, pkoło tys i  ĉ-fc Po la ko® pr zywie.ziony.o-h niedawno spod Sodzl

/ "  ’  " - . W  j  j

■; pracowały we wschodniej Franc.ji. na wywłaszczonych przez Niemców
a b ■ i

'  * i  .

gruntach. Pracowali jako niewolnicy w potwornych warunkach, Obecnie
*  ^ 1 i  » .  f  "

"■'ziemie tą  o b j ę l i  .prawowici w łaśc ic ie la  francuscy i 40 tys ięcy  Pola-
i

kow stanęło przed :grczbę śmierci głodowej i  w t e j  chwil] organizu-
"  •* *  * . . V ,  • ,  ^  * ,  !

j e  s i e  dla nich doraźny pomoc. Inne &agadnienie - to Polacy z armii
. M

niemieckiej  -ukrywani przez ludność po wsiach i  m:r as t cc zkach0
n ' r . - ,

‘dy Niemcy, u c iek l i  złapano i  naszych Polaków i przychylna im ludno
t  ■ /

* „ i ‘  ♦

Wielu zostało uwięzionych w obozach koncentracyjnych 3 dopiero wy
\

puszczonych nr’ interwencję De legat -e n&^du, W. międzyczasie doszło
sł ;

<  ł  '■ v: -  . • • ■ . t

jednak do .pożałowania' godnych Wypadków: szereg Francpzek zostało
*

ostrzyżonych- zr. przechowanie n Niemców'*, a jedna nawet w‘ rozgory*» 

czcniu popełniła samobójstwo, T a ki jest  obraz pierwszych Tiff zen
-  - - ’  '  L j  * - %

z "po lski  ego*’ Paryże,

3S 79 15 London 260 12 1S°9 impl
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t!lWoj s kar 'PoT&kTt' posuwr i 9.0 a l f  naprzód przez  po In o o na 

; B e l r g i ę  - do ta r ły  Ao kanału Gondola'ki ego,  W oi^gu Ssfcatnlch 48 godzin  

oswobodzono hou lo rs  20 ki lometrów nn p o In 00 ny **vj o C taod od I p r e s  T b i c l t  

20 km nr zachód od Gc RdnWy* ,Jpor n i e p r z y j a c i e l a  by Z miejscem! za -
' j , " ,

c i ę t y  d la  nic opbzr. i l  szybkich po l sk i ch  postępowy W civgu o s t a t n i e -
J

go tygodnia Polać? w z i ę l i  w i c iu  jeńcom w tym M o l u  of icerów i zni sz-
C

♦
< \  v *  r  * \  < • * "  ,%J: ł *

c z y l i  lub  zdobyl i  znaczne i l o ś c i  niemieckiego u zb ro j en i a  oraz  środku

1 'ozowych i  zaopatrzenia, Udc.rza niemal s.zo3 .entuzjazmu z -jakimi
Belgowie witają, posuwa jocych s i t  Polakow, Hl gdy w życiu r-nie W i-d z i  o -

• ■ y. ... - i  ' :*
'  *

Z cm takich scen i tak szczerych wybuchów entuzjazmu, ludność te j
* • ‘ • * . ‘ .« t ■ • * * * \

części B e l g i i  będącfij hist dryc£hym polem walk podczas esta tn l e j  uojn
r / ( l- . . . - ■ •  *w ■ *

v

przezywa pamiętne dnie a zo łn ierze  polscy nie zapomni nigdy tęgo po-
<■■ ’■ * , 1 ■ ■ a.

witania orze z ludność, która oswobodzi l i .  Pa t r io c i  be lgi .;scv pomagęl  ■ •■. ■■: :-.a a; •‘ *
i ?  ze wszystkich s i l  przy oswobodzeniu kr,aju, -'dy czołg"! polskie 

zb l izy ł?  s ię  do Koulers * gdz ie  Hiemcy próbowali stawie opor«, wyszła
(1 .  • ^ , *  »  • > * >. ,

‘i
naprzeciw młoda Bolg i jko i osyiirdczyla, ze należy do Be lg i jsk iego  
Ettichu Podziemnego i  chce pomoc rolekom, Wyglądała na mcwięccj  r i  
18 l a t ,  Pomimo c iężk iego  ognia ni cp -r zyj acicła,- skierowanego na 
czołgi, polskie^ nic chciała pozostawiać za zasłony ' lecz dawała jęk 
n a jś c i ś l e j s z e  informacje co do pozycy i niemieckich dział karabinowi 
maszyhowyćh i  min. Od 5 godziny popołudniu do poznej nocy pozos ba
woła. przy Polakach okazując im bezcenna pomoc w szybkim złamaniu 
oporu nieprzy j 'bc ie lo ,  Później przyłęiczyli '  s ię  do niej dwaj młodzi 
chłopcy z tego samego oddziału podziemnego, k tó r z y , równicz wskrzy 
wali  drogę do Koulers, Hez^jutrz, gdy nn głównym rynku mrsta zgrómr 
d z i ł y  s ie  olbrzymie tłumy, generał Maczek z jaw i ł  s.ię w townrzystwi 
burmistrza, ktorego Hieittóy utunęli  z urzędu, wsrod wiwatów, Gen,Pin
ezek wprowadził burmistrza z powrotem do Matusza^ po czym razem 
Ukf zr.li s ię  w oknie, Ge ner rłb fc obćc zyw s zy w tłumie owa dziewczynę, 
zaprowadził ja  san do okna i" w krotki n przepowie n Lu powie d z i e ł  zgr 
mr.dżonym co' zrob i ło  dla oswobodzeni o miasta. Otrzyma ona za. swg 
dzie lność polskie  odznaczenie wojenne,•1 1. : .............

T 2

nasr i
<

% v . _
Pres 15 1.39 London 13 1802 :imp ha!x3

M W U w *   —»■ l * l »  * —  ■— - » > »  * «  l » « i l  1^1' « ■ '  ! ! ■ »** ■ u n i i .  —" '  '■ - . i m n i r - i f l .  1.11 n . I - •-

1 ■' i f c \, , . i «*»
0  0  — m J[ mm ĄĄJ i  . 1 Hlonda
L o h d y n ' (PAT)  -  Niemcy depor towa l i  k s i ędza  prymasa'  
przed uwolnieniem Pr  o nc i f , Pwa mies iące  temu Niemcy..,., propongw a li^mu 
by z o s t a ł  regentem P o l s k i ,  Ka,prggi§s Hlond b y ł  we P r e n c j i  od roku 
1940 początkowo w Lourdes,po  tym Aresztowany 1 umi>-aczony pod 
nadzorem Gestapo w Bar le  huc. g a z i e  przebywał  o s t a tn i o ,  ........’
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